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Z Dodatkami kosztuje  
w p ren u m erac ie :  B e z  po
c z t y :  kwarta ln ie  4 z ł . ;
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
2  p o c z t a :  kw ar ta ln ie5z ł . ;  
miesięcznie 1 zł. 75 c. w. a.

drukiem garmont,  7 cen - 
tów od w ie r s z a  — R e k la -  
macye są  wolne od opłaty 
pocztowej.

(lefcflrami) $ajeti) Croorosfuej.
W i e d e ń ,  12.  maja.  „Gaze ta  wiedeńska" ogłasza 

zakaz wywozu broni i artykułów' amunicyi przez  granice 
ku Włochom, Szwajcaryi,  związkowi celnemu i od morza.

S z t u t g a r d a ,  12. maja. Zgromadzenie  stanów zo
stało zwołane na dzień 20 .  b. m.

D a r m s z t a d ,  12. maja. Nakazane  zostało nie
zwłoczne podwyższenie  s tanu kompanii piechoty na 120 
ludzi.

P a r y ż ,  11. maja. „Memor.  diplom " p i sze :  Stan 
rzeczy  w Księstwach naddunajskich jes t  bardzo groźny, 
gdyż Rosya zamierza z 1 5 0 .0 0 0  wojska interweniować 
w Księstwach naddunajskich,  jeźl iby w Niemczech wybuchła 
wojna. — Ten  sam dziennik potwierdza wydanie okólnej 
depeszy Drouina o reformie związku niemieckiego, w któ
rej p. Drouin konstatuje ty lko ,  że żadna znaczniejsza 
zmiana w Niemczech nicmogłaby nastąpić bez przyzwole
nia głównych mocarstw, Szwecyi,  Hiszpanii i Portugal ii .  —- 
„Pa tr ie"  pisze:  W  razie  wojny we Włoszech  i w Niem
czech  utworzyłaby F rancya  tylko jeden korpus obserwa
cyjny u granicy Niemiec z 4 dywizyj armii lugduńskiej,  i 
drugi u granicy włoskiej z wojsk obozowych w Chalon.

M n i c h ó w ' ,  11. maja.  „Baier.  Z t g . “ donosi:  Z e  
względu na groźną sytuacyę polityczną uclnyalił rząd nie
zwłoczną mobil izacyę armii bawarskiej i zwołanie sejmu 
krajowego na dzień 22. h. m.

Cześć urzędowa.
Gmina Lubieńce  w obwodzie s l ry j sk im obowią/ .ała się po 

wieczne czasy dla zaprowadzen ia  r egu la rne j  szko ły  parafialnej u 
siebie,  is tniejący już  budynek szkolny z pomieszkaniem nauczyciela,  
j ako tez porządk i  szkolne  u t r zymywać  zawsze w dobrym stanie,  
za jmować się czyszczeniem szkoły,  dos tarczać na opał  izby szkol 
nej i pomieszkania nauczyciela tygodniowo w zimie 2,  a u lecie 1 
furę d rzewa ,  a nakoniec płacić każdoczesnemu nauczycielowi,  k tó ry 
ma o raz  pełnić s łużbę iliaka, rocznie  50 zł r .  w. a.

Na polepszenie tej  dotacyi zapewni ła p rzy łączona  do tej  szkoły  
gmina Chromohorb roczny  dodatek w kwocie 15 z ł r .  w.  a.

Okazaną  tenii ofiarami poży teczną dla ogółu dążność ku p o 
parciu oświaty ludu podaje się z wyrazem uznania do wiadomości  
powszechnej .

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwó w,  29.  kwietnia  1866.

( Z  urzędowej części Gazety w iedeńskiej.)
Jego  c. k. Apos tol ska  Mość mianował  naj ł askawiej  Fml.  

E dw arda  Uchwartza de Meiller  drugim właścic iel em pułku pie
choty Króla p rusk iego Wi lhe lma  I. Nr.  3 4 . ;  j e ne r a ł - m a jo r a  barona 
J a n a  Jo s ike  de B rany icska  drugim właścicielem pułku huza rów 
W.  Księcia rosyj sk iego Mikołaja Nr.  2., a K arola  M uszyńskiego  
majorem przy pu łku piechoty Księcia Nasawskiego  Adolfa Nr .  15.

Część nie urzędowa.
Lw ów  , 12. maja.

„D r es d n e r  Jo u r n a l "  z dnia 9.  maja oświadcza ,  iż Król w obec 
nych okolicznościach nie myśl i  o tern żeby k ra j  opuścił .

T en że  dziennik zamieści ł  następujące półu rzedowe ośw iad
czenie :

„Obecny stan s tosunków w Saxonii  znamionuje zupe łne i w za 
jemne zaufanie między rządem a ludem. Socyalne i poli tyczne iu-  
t e res a  ludu nie są t amowane ,  in te resa  handlowe i przemysłowe 
rozs ze rza ne  są i ustalone,  a p rawa wykonywane  są w duchu l ibe
ralnym. Rzad ma prawo spodz iewania  się, iz lud ofiar szczęózić 
nie będzie.  Ty lko  jedno miasto wystąpi ło z p rzec iw ną  dernonstra-  
cyą, pragnąc narzucić r ządowi  pol i tykę małoduszną.  Rząd zna obo- 
WMązki swoje j odpowiedzia lność swą,  będzie t r zy m ał  s t e r  silną 
dłonią i nie ulęknie się najbezwzględn ie jszego zas tosowania  prawa.

Berl ińska „Provinzial  - C o r r esp on de nz"  mówiąc o mobil izacyi 
wszys tkich  korpu sów  armii pruskiej  powiada :  Można być p r zeko
nanym, iż  rząd pruski  dziś j e szc ze  go tów je s t  zachować  pokój ,  je-  

i to pogodzi  się % honorem P ru s  i z u t r zymaniem ich interesu.

Lecz rząd ma obowiązek nie zos tawiania k raju w najmniejszej  
wątpliivości,  iż go tów je s t  popierać interes  ten jak najsilniej a na
wet z bronią w ręku.

„Gaze ta  k r zyż ow a"  powiada , iż mowa Cesarza  Napoleona 
w Auxer re  p rzypomniećhy powinna wielkim mocarstwom niemieckim,  
w1 jakie ręce dostałoby się osta teczne za ła twienie sporu i j akby  z a 
ł atwienie to wypadło,  gdyby wojna między niemi wybuchła.  Nie 
powiadamy to dlatego,  żeby Prusy z rz ec  się miały jakiejkolwiek 
p re tensy i  na prawie ugruntowanej ,  ale dlatego,  żeby oba mocarstwra 
r az  j e szcze zważyły i g run townie  zbadały,  czyl iby nie można p o 
rozumieć  się w' pokoju,  zanim czas do tego przeminie.

F lo re nck a  izba deputowanych zajmowała się na tajuem posie
dzeniu dwoma ważnemi sp rawami,  k tó re  zwraca ją  na siebie całą 
uwagę  rządu.  Wz ię to  pod ro zb ió r  stan r zeczy  w prowincyach nea-  
pol i t ańskich i kwestyą formowania korpusów ochotników'.  Co do 
pieewszego położenia prowincyj  neapoli tańskich j e s t  t a k i e ,  iż ż a 
dnym sposobem bez znacznej  siły wojskowej  obejść się nie mogą. 
Dotąd armia blisko s tutys ięczna nie zdo łała wykorzenić  rozbó j-  
nictwa w Neapol i tańskiem a po wyciągnieniu większej  części  woj- 
ska  z p rowincyj  południowych nadchodzą za t rważa jące  wiadomości
0 pojawieniu się silnych band rozbójników.  Dla zapobieżenia ile 
możności  dal szemu rozkrzewian iu się rozbójnic twa postanowiono 
zos tawić w prowincyach neapol i t ańtkich 16 pułków wojska,  posłać 
tam g w ar d y e  narodowe  zmobi l izowane,  fo rmować miejscowe k o r -  
pusa ocho tn ików i t.  p.

Armia włoska,  według „Naz ione"  podzielona jest  na cz te ry  
wielkie korpusy.  P ie rwszym korpusem dowodzić ma j e ne r a ł  Du-  
rando z g łówną kw at e rą  w Lodi,  d rugim je n e r a ł  Cuchiari  z g łó 
wną kwaterą  w Cremonie,  t r zecim je ne r a ł  Della Roca z g łówną  
kwate rą  w Piacencyi ,  a czwar tym je n e r a ł  Cialdini z g łówn ą  k w a
te rą  w Bononii.  Cz te ry  te korpusy liczą 16 dywizyj  na k tó rych  
czele stoją jenerałowie Bixio,  Bignione,  Cadorna,  Casanova,  Cerale ,  
Chiabrera ,  Cosenz,  Cugia,  Govone, Medici,  Mezzocappo,  Migniano,  
Pianelli ,  Książę Huber t ,  Riciot t i ,  Si r tor i .  J e n e r a ł  de Sonnaz k o 
menderuje  dywizyą j azdy .  Admirał  Pe r san o  dowodzi  flotą z dwóch 
oddziałów złożoną,  oddziałami temi dowodzą admirałowie Albini i 
Vacca.

lis kadra w Tarenc ie  stojąca dosta ła  r oz ka z  połączenia się 
z flota,  k tóra  z Spezi i  wypłynąć ma.

W e dłu g  doniesień domów bankowych  rząd włosk i  zamie rza  
rozp isać dobrowolną narodową  pożyczkę 750 milionów f ranków,  i 
spodziewa się, że ją al pari  umieścić zdoła.  Wątp ić  j edn ak  o tern 
można,  zw a ży w sz y  smutny koniec usi łowań t a k  zwanego  Consorzio 
nationale,  s towarzyszen ia  narodowego.  W  Medyolanie znaczniejsi  
bankierowie ogłosi l i  oświadczenie,  wed łu g  k tórego obowiązal i  się 
nie zawierać  umów na dostawę napo leondorów i wexli zagran icz 
nych z d łuższym niż pięciudniowym terminem,  aby zapobiedz na
głym zmianom nadpłaty ( aż ia ) .  W dniu 2. maja płacono w  Me
dyolanie l 3/4 L. naddatku  na jedne j  sz tuce  z łota  20 f rankowej .

A r tyku ł  w „Const i tu t ione l lu"  p r zez  pana Boniface podpisany 
mówi o mowie cesarskiej  w A u x e r re :  Mowa cesa r ska  w  Auxerre 
znalazła  w Europ ie  nie odgłos działa,  lecz odg łos  z d r o w eg o  roz 
sądku.  Znan e  j e s t  zdanie Cesarza  o t r ak t a t ach  z 1815 roku,  gdyż  
t r ak t a t y  te kosztują Europę corocznie  j edne  mil iardę i ciągłem są 
niebezpieczeństwem dla r ządów i dla własności  prywatne j .  W tym 
to duchu p rzem awia ł  Cesarz  w Auxer re .  Mowa cesa rska nie j e s t  
podsycaniem ambicyi  p. Bismarka,  k tóry ,  jak mówią che mieć Księ
s twa  zaeibinńskie i hegomonią w Niemczech.  Takie  p rojek ta  z d r a 
dzałyby zamia r  P rus  naruszenie na swoje korzyść  t r ak ta tó w  z ro k u  
1815. Fran cya  nie może kompromi tować  odpowiedzialności  swej 
w przedsieb ier s twacb ,  k tóre  poezęśc i  dążą do pogwałcenia w z a 
jemnych s tosunków potęgi  i w ładzy.  Cele F rancy i  nie są ambi-  
cyą P rus ,  Austryi  lub Włoch ,  lecz dążą jedynie do usta lenia b ez 
p ieczeństwa Francy i  i jej  powagi.  P rogramem F ra n c y i  j e s t  r eforma 
t r ak ta tó w  z 1815 roku.  Każde usiłowanie,  k tó re do tego celu nie 
dąży,  znajdzie F ra nc ye  wprawdzie nie obojętną,  lecz  uważną,  baczną ,
1 r ezolutną.  Mowa w Auxer re nie jes t  naciskiem na różne  in te 
resa ,  k tóre Niemcami miotają,  j e s t  ona osta tnią  odezwą do mądrośc i  
tych co t r ak t a t y  z roku 1815 podpisali ,  na korzyść  spoko ju  i bez 
pieczeństwa Europy .  Oni to zważyć powinni ,  ażali  wypada żeby 
reforma,  k t ó r ą  F rancy a  p rzeprowadz ić  chcia ła  na drodze pokoju i 
porozumien ia  się, zostawiona była na ł a skę s t r a sz l iwych  szans w o 
jennych.

M onarchia A ustryacka.
W l e d e i i ,  10. maja. (N o w in y  dworu.) N ajjaśn . P an  p r z y 

był wczora j  z ran a  o godzinie 9. z Schónbrunnu  do Wiednia ,  p r zy j 
mował  mini st rów hr .  M ensdorffa  i Larischa,  odebra ł  r ap or t  mi 
nis t ra  s tanu hr.  Belcredego, i udziela! potem wiele audyencyi .  P o -



miedzy zapisanymi do audyeucyi  zna jdowai  się t akże  książę E d w a r d  
Schwarzenberg.

Arcyks iążę ta  K arol Ferdynand  i W ilhelm  udadzą się, jak 
donoszą „ W r .  Nachrichten®,  w ciągu przysz łego tygodnia na kilka 
dni do W e r o n y , a po powroc ie  będą na przemian rezydować  
w We i lb u rg u  pod Eaden i w Wiedniu.  —  Arcyks iążę  J ó z e f  p r z y 
b y ł  wczora j  p rzed południem koleją zachodnią z Lincu,  Arcyks iążę  
K aro l Ferdynand  p r zedwczo ra j  wieczorem na wezwanie  t e l e g r a 
ficzne z Be rna ,  a Arcyks iężna  M arya B ea tryka  p r zedwczo ra j  wie
czorem pospiesznym pociągiem t r yes t yńsk im z Wenecy i .

Jego Cesarzew’. Wysokość,  f eldmarsza łek  Arcyks iążę  Albrech t ,  
p r zy b y ł  w dniu 8. maja o godzinie 2giej z południa do Mestre,  
w prze jeździe sw-ym do Werony .  Najdosto jn ie jszy A rcy ks i ąż ę  z a 
t r z y m a ł  się niejaki  czas na dworcu d rogi  że la zn e j ;  gdz ie  p r zy jm o
wany był  p rzez  namies tnika,  p. T o g g en bu r g a ,  p rzez  dowódcę t w i e r 
dzy Fmp.  Alemana i obecną w Mest re j ene ra l i cyą ,  po rzem udał  się 
w  dalszą podr óż  do Werony,  gdzie  o godzinie 6ej  wieczornej  s t a 
nąć ma. Naz a ju t r z  Jego Cesarzew.  W y s o ko ść  obejmie g łówne d o 
wództwo armii ,  poczem Fzm.  Benedek za raz  uda się do Wiednia ,  
dla objęcia dowództwa nad armią północną.  Dzięki  wybornej  o r -  
ganizacyi  i komendy armia aus t ryacka  we Wł os ze ch  j e s t  w po ło 
żeniu odbicia skutecznie każdego napadu niep rzyjac ie lsk iego,  i za 
odebra nym rozkazem w 4 8  godzin wyruszyć może w pole w p e ł 
nym komplecie,  Organizacya in tendentu ry  policyi  polowej ,  poczty 
i t e legrafów już się rozpoczęła ,  a co najważniejsza,  a rmi a  cala 
ożywiona j e s t  wznios łym duchem, tak iż naj lepszych sukcesów'  s p o 
dz iewać  się można.

„Gaze ta  wiedeńska41 p i sz e :  W y d a ne m  zos tało  ro zporządzen ie ,  
względem przy jmowania  ochotników’ do c. k. armii  bez p rzep i sane j  
p rawem kap i tu lac j i  ośmioletniej ,  t ylko z ob o w ią za n ie m  się do s luzby  
na czas po t rzeby  z zachowaniem pos tanowień nas tępu jących :

1. Na czas po t rzeby  może każdy wstąpić do wojska d o b r o 
wolnie z p raw em  wybrania sobie korpusu,  jeżel i  t ylko wypełni  wa
runki  wymienione w §. 2 ustaw7y o uzupełnieniu wojska.

W a r u n k i  te o tyle tylko dla t akowy ch  ocho tników zmienione 
zos tały,  że najmniejsza miara wzros tu ,  bez względu na wiek zos tał a 
ustanowiona na 59  cali wiedeńskich.

2. Do asen te rowan ia  ochotników upoważnione zos ta ły :
a)  Komendy piechoty,  s t r ze lców,  a r tyleryi ,  pu łków inżynieryi ,  b a 

ta l ionów,  pionierów i kompanii  zdrowia.
Komendanci  pułków ja zd y  i s z w a d ro n ó w  jazdy ,  j e d na k  

tylko o tyle ,  o ile chodzi  o wyższe stopnie lub sz e regowców,  
k tó r zy  dawniej  s łużyli  p rzy  konnicy i k tó ry ch  wstąpienie by łoby 

p o ż ą d a n e ;
b)  komenda okręgu  rek ru tacy jnego  pułku s t r ze lców Cesa rza  F r a n 

ciszka Józefa,  j e dn ak  tylko dla takich  ochotników' ,  k tó rzy  są 
rodem z Tyro l u  i V o ra r l b e v g u ;

c)  komendy  kompanii  r e z e r w o w y c h  batal ionów s t r z e lc ó w ;
d)  oddziały r e z e r w y  p u łk ów  ar lyleryi  p o l o w e j , pułk a r ty le ry i  

nadbrzeżne j ,  pułków inżyn ieryi ,  batal ionów pionierów'  i s łużby 
z d r o w i a ;

e)  magazyny wojskowe,  wyłącznie tylko takich ocho tn ików,  k tó rzy  
są z p r o fe s j i  p i ekarzami  lub młynarzami  i j ako  tacy mogą się 
w y k a z a ć ;

f )  r e z e r w y  pociągów,  tylko takich ochotników’, k tó rzy  z p ro fes j i  
są kowalami,  s iedla rzami ,  kołodziejami  lub rymarzami  i j ako 
t acy  mogą sic wykazać .

Komendy o kr ęgó w  r ekr u ta cy jny ch  mogą asen te rowa ć  ocho tni 
ków do wszys tkich  korpusów- i za k ła dów  wymienionych od a )  do 
f j ,  j e dna k  co do jazdy ,  tylko t ak ich  ochotników,  k tó rzy  służyli  
p r z y  konn icy z  pewnym s to pn ino  i z tego się wykażą.

Przy  nsenterow’aniu ochotników'  wymienionych pod 5, e i f  
komendy  okręgów'  r ek ru tac y jn yc h  mają się t r zym ać  wyszczególn io
nych t amże warunków.

3.  Co do postępowania  p rzy  asen te rcwan iu ,  przepisy zaw ar te  
w §. 3,  §.  58,  dodatek 14  i n s t ru k c j i  u rzędowej  do ustawy o uzu
pełnieniu wojska,  w związku  z przepisami  ins t ruk c j i  u r zędowej  i 
odnośnemi  ro zporządzen iami  dodatkowemi  o tyle obowiązywać mają,  
o ile się nie sprzec iwia ją  niniejszym postanowieniom.

Do każdego  gatunku  b roni  osobno p rzep isany w zros t  mini
malny (d od a t e k  15 ins l rukcyi  i r z ę d o w e j )  z ni za się o 1 cal wie
deński  ; j e d n ak o w o ż  szczególnie  p rzy  asen te rowan iu  ochotników do 
a r ty le ry i  i ko rpu sów  techn icznych  na wszys tk ie  inne do tej broni
po t rze bne  przymioty,  zwracać  po t rzeba baczną uwagę.

4.  Ochotnicy,  k tó rzy  s łużyl i  w armii  (od  feldwebla,  wachmi
s t r za  etc. na dó ł) ,  wstępują w dniu a sen te runku  w tym samym s t o 
pniu,. z jakim wystąpi l i ,  j eże l i  się wykażą  dokumentami  legalnemi,  
że stopień posiadal i ,  i lila tego  winni te dokuinenta p rzed łożyć .

5.  Każdy  ochotnik za ra z  po dopełnieniu a sente runku  dostaje 
na rękę a mianowicie :

a)  Każdy,  k tó r y  się wykaże ,  że s łuż y ł  w armii  j ako  feldwebel  lub 
w stopniu tego samego znaczenia z dobrą  konduitn,  25 z łotych ;

b)  każdy,  k tó ry udowodni ,  że s łużył  w armii  nienagannie jako 
f i re r  lub kapral ,  20 z ło tyc h ;

c)  każdy ,  k t ó r y  s łużył  w  armii  a nie może mieć p r e te n s j i  do
żądan ia  25 lub 20 z ł r . ,  o t r zyma 15 z ł o ty ch ;

d )  wszyscy  inni ochotnicy po 10 złotych.
6. Młodzieńcy wyższych s tanów mogą być asente rowan i  na 

cz as  po t rzeby  j a ko  kadeci  z uwolnieniem od egzaminu i taxy,  jeżeli

tylko świadectwami szkolnemi udowodnią ,  że pesiadaja nauki p o 
t r zeb ne  do egzaminu na kadetów.

Podobn ież urzędnicy władz rządowych  mogą być asenterowani  
na czas po t r ze by  j ako kadeci  z uwolnieniem od egzaminu i taxy, 
lecz muszą wykazać się pozwoleniem swoich władz.

7. T e  postanowienia nie naruszają  w niezem ko mp e tenc j i  po
zwolenia na przyjęcie takich kade tów.

8. Ochotnicy asente rowan i  p rzy  powyższych komendach  re z e r w  
i w okręgach  rek ru tacy jnych  mają być za raz  wystani  do oddziałów 
nolowych,  j eżel i  j u ż  dawniej  służyli  w tej broni ,  do k tóre j  t eraz  
zostal i  asenterowani .

Ci zaś ochotnicy,  k tó rzy  w tym rodza ju broni  do którego 
wstąpil i ,  lub k tó rzy  nigdy j e szcze  nie służyl i  w arrr.i:. mają być 
wzięci  na naukę,  a skoro  okażą  się poży tecznymi  w służbie woj
skowej ,  będą posłani do uzupełnienia oddziałów pniowych.

9. Komendantom wojsk zaleca się, aby w razie obsadzenia opróż
nionych stopni,  ochotnicy uzdolnieni  szczególniej  byli uwzględniani .

—  P ragsk i  „ N a r ó d 11 pisze : Dowiadujemy sie ze r ek t o r  uniw e r 
syte tu  na d rodze p rywatnej  dowiadywał  sie jaki jest  duch miedzy 
s tudentami  pod względem uformowania legii akademickiej ,  na p r z y 
padek gd y by  do wojny p rzyj ść  miało.  Odpowiedź s tudentów była 
nader  zadowalniająca .  Odważna  ucząca się młodzież,  p a t ryo ly cz -  
nym ożywiona duchem, go towa jest  poświecić swr  siły zni szczeniu 
dawnych nieprzyjaciół  naszej  ojczyzny.

P rag sk i  zaś „P o l i t ik 11 donosi ,  że s łuchacze poli techniki  p r ag 
ski e j w porozumieniu z r ek to ra tem postanowil i  zrobić kroki  p r z y 
go to w aw c ze  gwoli uformowania legii ochotników z techn ików z ł o 
ż o n e j ,  k tó r a  wystąpić ma na p r zyp ad ek  gdyby zarządzono ś r odk i  
dla obrony kraju.  P ró c z  tego to w arz ys t w o  g imnastyków pod na 
z w ą  Soko ła  podało do rządu p rośbę ,  ażeby mu dozwolono ćwiczyć 
się w  robieniu b r o n ią ,  p ragnąc  of iarować usługi  swoje zagrożone j  
ojczyźnie.

W e d łu g  kodeksu marynark i  włoskiej  ar tykuł  21 1 nakazuje 
zniesienie zaboru  s t a tkó w  handlowych p rzez okrę ty  wojenne ,  na 
p r zy pa d ek  wzajemności  mocars twa z k i erem sie wojna prowadź.’, 
leżeli  przed rozpoczęc iem kroków nieprzyjacielskich właściwa de
k l a r a c j a  nastąpi .  Izba handlowa w Tryoście  udała sie do mini- 
s t e ryum z p rośbą o wczesne wydanie t akowej  deki , : racj i .

Miedzy s tudentami  uniwersytetu w Padwie dawały się spo-  
s l r ze dz  od niejakiego czasu pewne oznaki  wzburzenia,  w sku tek  
ag i t ac j i  emisa ryuszów zagran icznych ,  usi łujących wp rowadz ić  na 
b ezdro ża  uczącą się młodzież.  S tudenci  nie chodzili  na kolegia,  
lecz włóczyli  się po mieście i po kawia rniach,  bawiąc się nb dor/ .e- 
czneni pol i tykowaniem.  Po ulicach zwłaszcza jeżeli  żołnierzy  lub 
o rganów bezpieczeńs twa nie było w pobliżu,  s tudenci śpiewali  pieśni 
rewolucy jne i niemoralne i t. p. Słowem rzeczy  doszły do tego 
punktu,  iż sam r ek to r  żąda ł  zamknięcia kolegiów.  Namiestnictwo 
zgodzi ło się na to o tyle,  iż s tudentem nie w Padwie z rodzonym 
dało pozwolenie  do s tudyów prywatnych i do powrotu do domów. 
S tudenci  zaś  w Padwie samej zrodzen i ,  mieli chodzić do un iwersy 
t e tu  j ak  dawniej .  P rzec iwk o  temu oponowali  s tudenci  , ządajao 
jednego faworu  dla wszystkich,  to j e s t  pozwolenia do p rywatnych  
studyów.  Na kolegia nikt  nie chodzi ł ,  s tudenci  hałasowali ,  a gdy 
n iektó rzy  p ro feso rowie oświadczyl i ,  iż dla samych studentów’ pa
dewskich odczytów'  mieć nie będą,  nie chcąc mieć odczytów przed 
próżnetni  ł awkami ,  tumul t  coraz  się zwiększał  i przysz ło  nawet  do 
scen gorszących  w samej auli uniwersy teckiej ,  chociaż obeszło sie 
bez i n te r w e n c j i  władz i wojska.  Na prośbę rek to ra  namiestnictwo 
dało wszys tkim s tudentom pozwolenie s ludynwania  p rywatnie ,  k o 
legia zamknię to  i na teni sie cala rzecz  zakończyła .  Większość  
s tuden tów opuściła już  Padwę i spokojność nie była ani na chwile 
zak łócona.  •

B c r S i i i , 9.  maja.  (R ozw iązan ie  izby deputowanych.)  Dzi
siejszy „S taa t sa i i ze igc r 1̂  ogłasza w u rzędowej  części swojej  nas tę
pujący wniosek mini ste rs twa do Króla :

„ W  zagran icznych  s tosunkach k raju nnstąniło sku tkiem g r o 
źnej  postawy ki lku rządó w sąsiednich przeciw Prusom naprężenie,  
k tó re zmusi ło W as zą  król .  Mość,  po naj t rosk l iwszych  i najwyt rwnl  
szych us i łowaniach ku odwrócen iu  jego,  za rządz ić  rozlegle  środki  
dla bezpieczeństwa kraju.  Najuniżeniej  podpisane mini s te rs two stanu 
sądzi  ś ród tych okoliczności ,  że Wasza  król .  Mość uznasz chwile 
tę za s tosowną,  by rep rezen tacye  ludu skupić około t ronu w po
staci  powszechnego sejmu krajowego,  któryby uchwalał  odpowiedne 
położeniu kraju postanowienia i nada wał legalny wyraz j ednomyślno
ści, k t ó r a  ożywia lud pruski ,  jeźli  idzie o zachowanie niepodległo
ści i honoru kraju.  Te raźnie jsza  izba deputowanych,  chociaż więk 
szość jego w obce n iebezpieczeństw zagraża jących  ojczyźnie s tw ie r 
dzi łaby pewnie z ochota poświęcenie swoje dla niej. zos tał a p rze 
cież w j b r a n ą  pod wpływem innych s tosunków,  niż są te, k tóre  
muszą s t anowczo działać na wyborców.

Wasza  król .  Mość czujesz zapewnie pot rzebę,  ażeby  poznać 
usposobienie i uj r zeć wyraz  uczucia,  j akie  ożywia lud pruski  w t e 
raźniejszej  chwil i  i ze względu na teraźnie jszy s tan rzeczy.

Sądziiiij’ przeto,  że wypada nam radz ić  najuniżeniej  Waszej  
król .  Mości,  ażeby na mocy a r tykułu  51.  us tawy konstytucyjnej  
z 3 1 .  stycznia 1850 z o s t a ł a  izba deputowanych rozwiązaną ,  by nie
zwłoczn ie  mogłjf być za rządzone  nowo wybory.  Upraszamy przeto,  
ażebyś Wasza  król .  Mość,  za łączone w projekcie rozporządzenie



Względem rozwiązan ia  izby depu towanych  nąj łaskawiej  wykonać  
raczył .

Berl in.  9. maja 1866.  Mini s ter s two s tanu.
( P o d p i s :)  Hr.  Bi smark-Schi inhausen ,  Bodebchwingh ,  Roon,  hr.  I t zen-  

plitz,  Mtihler,  lir. Lippe,  Selchow,  hr .  Eulenburg.
Do .lego Mości Króla.

Dalej ogłasza 3, S t aa t sa n ze ig e r “ :
Rozporządzenie  względem rozwiązan ia  izby deputowanych 

z 9. maja 1866.
My Wilhelm,  z Bożej  łaski  Król  P rusk i  i t. d. rozporzą dzam y 

na mocy a r tykułu  5 ! .  u s t awy  konstytucyjnej  z 31.  s tycznia  1850 
na wniosek Naszego min i s t e rs twa  stanu,  co nas tępu je:

§. 1. Izbę depu towanych rozwiązuje się niniejszern.
§. 2. Naszeunj  mini s te rs twu  stanu porucza się wykonanie  ni

niejszego rozporządzenia.
Co s twie rdzamy Naszym najwyższym własnoręcznym podpisem 

i wyciśnięciem pieczęci  królewskiej .
Dan w Berl inie dnia 9. maja 1866,

( P o d p i s : )  Wilhelm .“
(Nas tęp u ją  podpisy mini s t rów. )

F r a i i k f u r l ,  9.  maja.  (Posiedzenie sejmu związkowego.)  
Na dzisiejsze m posiedzeniu sejmu związkowego  przyję ty zos ta ł  
wn iosek saski  10 glosami  przeciw 5. Za wnioskiem głosowal i :  Au- 
s t rya ,  Ba wary a ,  iSaxonia, Hanower ,  Wi r ternherg,  Baden,  Hcss en-  
Dnrniszlad,  domy saskie,  Brunświk  i 16sta kurya.  P rusy z łoży ły  
oświadczenie,  w klocem powołu jąc się nanowo na obronny c h a r a k 
t e r  swoich uzbrojeń wyraża ją  oczekiwanie ,  że  związek  skłoni  Sa-  
xonię i Aust ryę ,  ażeby zawies i ły swoje uzbrojenia,  poczynione —  
jak same wyznały —  przec iw Prusom,  gdyż inaczej mogłaby się 
okazać pot rzeba,  k tóraby zmusi ła P rusy myśleć tylko o własnem 
bezpieczeństwie i o swojem stanowisku europejskiem.

Dalej za jmował  się sejm związk ow y spodz iewanem z powodu 
pruskiej  mobili/, e.eyi pomnożeniem prusk ich za łóg związkowych,  
p rzy ją ł  do wiadomości  oświadczenie pruskiego pełnomocnika woj
skowego,  ze poczyniono rozporządzenia ,  by nic nas tąpi ło  p r z e k r o 
czenie prawnego etatu,  i postanowił  polecić komisj i  wojskowej ,  
ażeby p rze s t r zega ła  tego jak naj t roskliwiej .

(R ozpraw y ostateczne w lwowskim e. k. sądzie krajowym). K r a d z i e ż  
b y d ł a. J u k o  Ii o s  e n  d i a k ,  wyrobnik z Grodków, 30 la t ,  sianu wolnego, 
obrz. g r .  k., już karany przy wojsku za zbiegostn  o, i Karol M a r c y n k i o w i c s ,  
wyrobnik Lwowa, 22 1., stanu wolnego, obrz. rz. U , już  karany za kradzież,  
skradli v. lutym 1). r. z niezamknietej stajni na  plebanii w Sokolnikach dwie 
krewy, za ro na rozpraw ie  ostatecznej w d. 7. 1). m. skazani zostali  każdy na 
l</2 roku cięż. wiezienia (prok. proponowała ? lata) i przejęli  wyroki (prezyd. 
radzca  sądu kraj.  p. Ortyński. oskarż, zastępca prok. państwa p. L id l) .

P o b i c i e  o j c a .  Grzegorz  M i e l n i k ,  diak z G ró d k a ,  32 1., ojciec 
jednego dziecka, obrz. gr. k., skazany został  na ro z p ra w ie  ostatecznej w d. 7. 
b. m. za pobicie i lekkie zranienie  własnego ojca na 8 dni więzienia  (prok. 
proponou cła ł miesiąc) i przyjął w yrok (prezyd. radzca  sądu kraj.  p. Ortyński, 
oskarż,  zas tępca  prok. państwa p. Lidl).

(Rozprawy osta teczne w przyszłym tygodniu odbyć się mające.)  D. l i g o  
jnaja :  Leib Grudor i spólnicy, l ichwa; L azar  Dawid Bank, k ra d z ież )  W alenty  
Fe renz ,  gw a ł t  publiczny; Ettel Mensol, oszustwo; Jakób Stefanowski, k ra d z ież ;  
Jan Pas te rnak ,  kradzież. D. 15- maja: Bojko Dmylro, c iężkie obrażenie c ia ła ;  
Iwanojko Jacko, k ra d z ież ;  Karman Daniło, k rad z ież ;  Adler Markus, oszustwo; 
L eky Teofila, k ra d z ie ż ;  Ilas iewicz  Matwij, k radzież ;  Krakowczyk Kazimierz, 
k radzież.  D. J6. maja: Surm iak Felix, kradzież.

(Śm ierć  nagła.)  Vv- Gościcie 0 0 .  Karmelitów d. 8. b. m. po południu 
jak a ś  nieznajoma s ta ru szk a  upadła na ziemię i ju ż  nie zdołano jej ocucić. 
Zwłoki odniesiono do szpita lu powszechnego.

(P. B auer) ,  ogrodnik tutejszego c. k. ogrodu uniwersyteckiego, odjechał 
d. 11. b. m. do tt  iednia, powołany jako znakomilość w swoim zawodzie na 
sędziego przy wystawie płodów gospodarstwa wiejskiego i łasowego, tamże o d 
być się mającej.

(Pożary . )  W  P o ł o w e m  w obwodzie Zloczowskim zgorzały d. 3. b. m. 
dwa domy włościańskie  wartości 200 złr .  w. a. Po ża r  powsta ł ztąd, iż dzieci 
pozostałe w domu bez dozoru roznieciły  ogień w sieni.

W T  y s t t f i e i i  b w obwodzie Samborskim zniszczył pożar d. 30. b. m. 
r ó w ń i c ż  dwa domy włościańskie z budynkami gospodarakiemi. Przyczyna po
żaru  nie jes t  jednak wiadoma.

W K o s s o w i e d. 5. b. m. spaliły się 3 domy, a 3 musiano rozebrać
dla p rzerw an ia  ognia. Przyczyna pożaru jes t  niewiadoma. Szkoda wynosi około

1300 zlr.
W B o r y s ł a w i u  w powiecie Drób obyć kim d. n h. ni. w nocy spaliło

sie 26 domów. W łościanin Michał Huczyczak, który spał na stogu siana, spalił
się .  Ruchomości poszkodowanych po większej części u ra towane zostały. Ogień 
mial być podłożony.

Z K a ł u s z a ,  miasteczka powiatowego w obwodzie Słryjsl tim, donoszą
0 dwóch pożarach. P ierw szy  w nocy z i), na 6. maja zniszczył dwa domy tam
tejszego rzeźnika Pawła D..  i przyczyna tego pożaru nie jest  wiadoma. Drugi 
zaś wszczął się  naza ju trz  zrana  w jakie jś  oborze na przeciwnym końcu miasta
1 zniszczył 11 domów izraelickich , a z kilku innych inusiar.o dla ra tunku  po
zryw ać dachy. Tu zachodzi j e ż  podejrzenie ,  że ogień był podłożony. Ogólna 
szkoda zrządzona  przez  pożal' wynosi do 23.( 00 *!**> *■ > a *e większa część
tych domów była asekurowana.

i io spo c ia rs tw o , p rz e m y s ł  i h a n d e l .
L w t s w ,  12. maja.  Na naszym wczoraj szym ta rgu  były n&- 

stępujące ceny p rzec ię tne  zboża  i innych a r t y k u ł ó w : Mec pszen icy 
( 8 4 ® )  4 zł. 55 c . ; żyta ( 7 8  U )  3 zł .  — c . ;  jęczmienia ( 7 0  g " )  
2 zł. 50 c . ; owsa ( 4 7  ® )  1 zł. 42  c . ; h reczk i  3 zł. 4 7  c . ; g r och u  
4 zł. 5<łc.; z iemniaków 1 zł r .  58 c. ;  ce tna r  siana 79  c . ,  ok te tów 
71 c . , sag d rzewa  bukowego  9 zł.  73  c.

Ostatnia  poczta.
M n i c h ó w ,  10. maja Sejm krajowy ma być zwołany w naj

bliższych dniach. Celem zwołania  sejmu jest uzyskanie pozwolenia 
k redytu  na nadzwyczajne po trzeby  armii.  Dziś powołano większą  
część a senterowanych  bez mundurów.

S z  t u  t g  a r  d a ,  10. maja.  Rozporządzenie  królewskie z 9. 
maja nakazuje p rzymusowe  remontowanie koni wojskowych.

F r a n k f u r t ,  10. maja.  Wczor a j s za  uchwala związkowa 
wzg lędem czuwania nad s tosunkami kon tyngensów w garnizonach 
związkowych  powziętą zos tał a  dla p r zeszkodzen ia  wzmocnieniu z a 
łogi  pruskiej  w Moguncyi.

D a r m s z t a d ,  10.  maja.  Słychać,  że monarchowie W i r t e m 
bergii ,  Hes.sen-Darmsztadu,  Nassau i Badenu,  tudz ież  pełnomocnicy 
pięciu r ządów,  miedzy temi Bnwaryi .  konferowal i  dn. 8. b. m. we 
wsi Muhlacker  w W i r t em be rg u  względem ustawienia i sko nc en t ro 
wania swoich kontyngensów.

Po twie rdza  się, że Król  wi r t embergski  p roponu je  księcia Ale- 
xandra Heskiego  na dowódzcę 8. korpusu związkowego.

F l o r e n c  y a , 9. maja.  Izba przyję ła  203  głosami  przeciw 
48 p ro jek t  ustawy,  która udziela rządowi nadzwyczajne  up ow ażn ie 
nie czuwania  nad bezpieczeństwem publicznem.

F l o r e n c j a ,  10. maja.  „I tal ie“ zapewnia ,  że Król uda się 
dn. 15. do Piacenzy i ze b ióra do werbunku  ochotników będą ju tro  
o twar te  urzędownie .

A t e n y ,  5. maja.  Leon idas  Bułgaria odpłynął  przed 14 dniami 
z 40 do 50  ludźmi z por tu Fa le ros  na w yb rze ża  tureckie  dla pod
burzania ludności  cl r ześciańskiej .  J ednocześn ie  inni agi ta torowie 
udali  się do Kons tantynopola ,  Smyrny,  Dardane lów i innych turec 
kich miast  nadbrzeżnych.  P o se ł  turecki  zażą da ł  objaśnień od rządu 
g reck iego ,  k tóry odpowiedzia ł  że nie ma żadnych  zw ią zkó w  z tern 
sznlonem przedsięwzięciem,  Publiczność pozos ta j e ciągle w nie-  
spokojności .

K o n s t a n t y n o p o l ,  5.  maja. Wi adomość  ze t r zec i  korpus 
armii (g łówna  kw ate ra  Monas t i r )  został  pos tawiony na stopie w o 
jennej ,  j e s t  niedokładna.  Dywizya Szumli  miała być  wzmocniona 
w os ta tnich  czasach dwoma baterynmi i dwoma pułkami żuawów.  
Włosk ie  okrę ta  wojenne zos tały odwołane z wód Lewantu .

T  W* A  T  I Ł .

D ziś  (p rzeds t .  niemieckie. )  „ W i l h e l m  T e l ! , “ opera hero iezno-  
romantyczna w 4 aktacb.  Drugi  występ gościnny p. Louis 
liignio  z Wiednia .

D ziś  w sali r a tuszowej  Koncert  p, Olgi J a n i n y  na korzyść  g ł o 
dem dotkniętych.

W  poniedziałek  ( p rze ds t .  polskie)  „ T a k  S»e  n i e  g o d z i ł o , "  
komedya w 1 akc ie ,  przy tem drugi  występ  śp iewaków opery 
włoskiej  w Medyolanie,  p, Alisy Bellati  i p. Catona Fahri-  
catore.

Lwów,  12 maja.
We środę miel iśmy na naszej scenie dwie nowości  na ra z ,  bo 

i nową cz te roa k to w ą  kotnedyę Benedixa pod ty tu łe m:  „Komedyau , 
i pierwszy wys tęp  chcącego poświęcić się scenie miłośnika sz tuki  
dramatycznej ,  a o raz  znanego t łu m ac za  wielu kome dj j  f rancuskich 
i niemieckich pana Mieczysława Chrzanowsk iego.

Sz tuka  sama usprawiedl iwia dosta t ecznie swój ty tu t ;  jes t  to 
lekki  wprawdz ie ,  ale dość zręczir.e i z humorem napisany obrazek ,  
k tórego tło stanowią wyłącznie same tylko kłopoty miłosne.  A no
wy  debiutant  był  właśnie owym boha terem koniedyi ( F r an c i s z ek  
Sk rzy pezynsk i ) ,  k tórego najbardziej  prześladowały  te k łopoty.  Je s t  
to —  powiemy z gó ry  —  rola wcale t rudna,  gdyż wymaga  wiel 
kiej znajomości  se rca  i pewności  ru tynowanego  ju ż  a r tys ty ,  ażeby 
nie s t a r ł a  się del ikatna barwa jej  komicznośct ,  od k tó re j  cały efekt  
jej zależy.  Jak  z t ego  wybrnął  młody,  n iedoświadczony j e szcze  na 
deskach tea tr a lnych zapaśnik,  ła two się domyśleć ,  chociaż p rzyznać  
musimy,  żc wyszed ł  z tej próby jako t ako  j e szc ze  dość obronną 
ręką .  Niek tóre sceny poszły nawet  dosc g ładko,  wyjąwszy  tych,  
gdzie właśnie  po t rzeba  było większego nas t ro ju  uczucia i gię tkości  
a r tys tycznej .  W ogóle nic można j e szcze  po tym p ie rwszym wy
stępie wydać  s t anowczego sądu o talencie d ramatycznym p. C h r z a 
nowsk iego;  można powiedzieć tylko,  że ma on za sobą dość w a 
r unków  prz y ja źu y e h ,  a przedewszystkiem wyższe wykształcenie, ,  
t ak r zadkie  u młodych adeptów sceny,  i dos ta teczny zasób śmiało
śc i ;  ale po t rze ba  mu widocznie d łuższej  i wyt rawnie jsze j  pracy 
nad sobą,  ażeby zdobyć wieniec a r tys t y ,  o k tó ry dobijać się po
t r zeba  ci ężkim mozołem i d rogą  najeżoną cierniami.  W  tej też na- 

| dziei nie skąpi ła publiczność debiutantowi  ok lasków,  k tó r e  dopiero



późniejsze  wys tępy j ego  usprawiedl iwić zdołają.  Wszy s tk ie  inne 
role  zato posz ły  j a k  najdoskonalej ,  a szczególniej  musimy podnieść 
g r ę  p. Nowakowskiego  ( r a d zc y  W y g o dy ) ,  s ta rego  kawale ra  i z a 
twardz ia łego  nieprzyjacie la  ma łżeństwa,  k t ć r y  t ą  r azą i rolę swą 
umiał  doskonale,  i wybornem jej  scha rak te ryzowaniem t r zym ał  p r a 
wie sam głównie  całą sz tukę,  nie ujmując w sz ak że  bynajmniej  z a 
s ługi  innym ar tystom i a r tys tkom za trudnionym w tej sztuce.

W c zo r a j sz e  przedstawienie znanej  ju ż  i wcale miłej  komedyi  
Chęc ińsk iego :  „Ciekawość pie rwszy stopień do p ie k ła“ wypad ła  r ó 
wnież doskonale,  a g łówna zasługa tego należy się pięknej,  uderza 
jącej  p r a w d ą  grze  pani N owakow skiej  (Emil i i ) .  T ak ż e  p. Huber-  
towa  by ła  w swojej  roli s ta re j  panny j a k  zwykle n iezrównaną,  
a p. K rólikow sk i  ( ad w ok a t )  w tó ro wa ł  obydwom wyśmienicie.

Z  tem przeds tawieniem połączony był  pierwszy występ panny 
Alisy Bellati  i pana Catona Fabr i ca t o r e ,  śp iewaków opery  włoskiej  
w Medyolanie,  k tó r zy  śpiewali wyjątki  z cz te rech oper  włoskich i 
dali się poznać bez zaprzeczenia j ako  śp iewacy p ie rwszego rzędu.  
Panna  Bellat i  ma głos bardzo  piękny i nadzwyczajnie  roz ległą  skalę,  
a p. F ab r i ca t o r e  może iść o lepsze z p ie rwszymi dziś ba ryton i -  
stami.  Spodziewamy się, że będzie j e szcze więcej takich występów,  
i że publ iczność zaszczyc i  tych miłych gości  l iczniejszym udzia
łem,  niż wczoraj.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11. maja.

Hotel G e n rg e : P P . : Hr. S ta rzyńsk i  K., z Ropczyckiej góry. — Przyby-  
s ław sk i  W., z Unicza. — Suffczyński K., z Łuczyc.

Hotel europejsk i:  Hr.  della Skala  H., z Juszkow ic .  — Doliński L. i Ł o 
ziński S., z Mrowli. — Szumański E.,  z Kurowic.

Hotel Krynickiego:  Drak A., c. k. przełożony powiatowy, z Żółkwi.
Holel L an g a :  KSp K . , jen .  inspektor kolei K. Ł . , z Wiednia. — Neu- 

mann H . , e. k . podporucznik,  z Ołomuńca. — Rollncr  W ., e. k. podporucznik, 
z Krakowa.

Hotel angie lsk i:  Cieński B . , z Tomaszowic.  — Jackowski M., z W o
łynia. — Nowaczyński K., z ża les ia .  — Szeliski K., z Chodaczkowa.

Hotel K uhna :  B rześc iańsk i  S.,  z Rustweczka.
Hotel k rakow sk i :  Mach, c. k. porucznik,  z Kołomyi.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 11. maja.

P P . : Książę R adziw ił ł ,  do Nikolowic. — Tomas J . , c. k. jene ra ł-m ajor ,  
Hr. Bissingen, c. k. pułkownik, B erks H., c. k. podporucznik,  do Krakowa. — 
S tachowicz A., ces. ros. jene ra ł ,  do P o l s k i .— Bako de Hele K., do W ie d n ia .—

Bielski S. , do Rychcic. — Szczepański  T . , do Czajkcwie. — Papara  W. , do 
Mchawy. — Roszkowski A . ,  do Brykonia. — W ykowski J . , do Suffczyc. — 
Glixelli A., do Chodorkowie. — Baczyński K., do Nikłowic.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 11. maja 1 8 6 6 .

Pora

Barom etr  
w mierze 

parys. spro
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

weding
Reaum.

Stan po
wie trza  
wilgo
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. z rana 325.66 -+- 10.8 67 .i północny sł pochmurno
2 g .o d .p o p o ł . 326.89 -h  11 0 67 5 półn.-r.ach v n
tO.god.wieez. 325.79 -ł- 7.0 83.5 zachodni „ n

Ilość deszczu 0.15 •

ii ti r s I. w »  n s k i.

Dnia 11 maja.

Dukat holenderski
Dukat c e s a r s k i ........................................... „
Pólimperyał zł.  r o s y j s k i ................................
Rubel s reb rny  r o s y j s k i ....................................„

„ papierowy r o s y j s k i ........................  „
T a la r  p r u s k i ............................................... ........
Polski kurant  i p ięciozłotówka . . .  „
Gaiieyj. listy zas tawne w .a .  za 100 zł. ,

„ .. „ k. ja 100 zł. |
k \

w a. i tr

Galicyjskie obligacye iinieiunizaeyjrie 
i \ %  Pożyczkn na.rodo w a . . .  a
Akcyegal .  kol. żelez. Karola Ln^wika  ■

kanonów

gotów kat J towarem
?.l. c. 1 zł. c.

6 18 6 28
6 23 6 36

10 65 10 90
i 98 0 19
1 44 1 48
1 91 « 97

61 92 (i-2 92
64 98 65 98
56 42 57 f.K
56 08 57 50

138 67 143 -

Telegrafowany kurs  wiedeński .
Dnia 11. maja,

5 % Metaliki . .
5% pożyczka narodowa .
Rosy z 186!) roku .
Akeye banku wiedeńskiego . • 

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlungów 
S reb ro  . . . .
Dukat pojedynczy

złr. k r .

52 75
56 25
67 70

649 —
121 50
129 50
129 50

6 26

Rurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 9. ni a ja

f .  D ł u g  p u b l i c z n y  
A. P a ń s t w a .

W austr .  wal. po 6%  . . 48 .—
„ „ bez kuponów

zw ro tny  po 5%  . . . .  99 .— 
Z pożyczki naród, z proc. 

od s tycznia do l ipca  po 5 % 5 7 .— 
od kwiet.  do pażd. po 5%  56.50 

Pożyczka w s re h rze  z 1864 
roku zw ro tna  w 35 latach 62,50 

Z r .  1851 se r .  B. po 5%  — —
Metaliki po 5 % ..................... 52.25
Metaliki z p roc.  od maja do

listopada po 5%  . 54.— 
dtti po 4 % %  . . . .  45 —  
d t t( ,  „ 4 %  . . .  . 4 0  —
dtto. „ 3 %  . . . .  . 3 0  — 
dt!0 „ 2 % %  . . . .  2 6 —
dt o .  „ 1 % ................... 10—

P r z e z ,  do wyl, z r. 1839
c ? ł ‘ l o s y ...............................114.50

P r z e z ,  do wyl. z r.  1839
piała cześć  losów' . . . 113.50 

P rz e z .  do wyl. z r. 1854 64 50 
P rz e z ,  do wyl. z r .  1860

po i OOzł...............................66 70
P r z e z .  <’o wyl. z r .  1860

po ICO z ł ................................. 70 —
Pożyczka z r.  1864 (z p re 

mią) po 14)0 z łr .  . . . 56.70 
Iten!y Como po 42 lir .  aust.  13—

W ylos .  obi. dawn. j ł ’° 
długu państ.  " ’ /_

Przez,  do lou. obi. i 
naw. długu państ. < 
7. proc. w kraju  j

•i i to . 7. procent.  J
-a g ra r i e ą  . i

(Za 100 zł.)  
pien. towar-

48.25

99.25

67.60 
b7 .—

63.50 

52.75

54.50 
45 50
40.50 
30 50 
2 9 —  
10.20

115.50

1 !4 50
65.50

66.91)

70.50

55.90 
14—  
60—  
45 —  
40 —
35.60

6 0 —  
45 —  
40—  
33—

Dług Tyrolu ( 

Dług S a l e b n r g a ' 

Dług Krainy 

Gal.dł.zwr.z  r . l£ 6 6 „

4V„% 44.50 
4% 39.60
3 ‘/ a % 3 5 —

, 3%  — —
,
, 2%% —
, 2% —

1 » /  » / ________

, 5 %  — —  — .—
- 4‘/*
, 4%  —  ~  —

* 4RM

11. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Niższej A us tr j  i . 79 .— 81—
W y ż.  Aust.  . . . . 81 — 83.—
Salcliurg . . , . . 76 — 79__
Dzetb . . . . . . 83 — 84.—
Morawii . . . . . 7 6 — 77.—
Szląska . . . 87.— 8 8 —
Styryi . . . . 82 — 8 4 —
T yrolu 98 —

pien.
Kar.,  Krainy i W yb. 82 .—
W  ę g i e r ..................... 60.75
Banatu  Tem. . 58.50
Kroacyi i Sławonii  63.76
G a l i c y i ................... 66.—
Siedmiogrodu . . 63.— 
Bukowina . . . .  85.— 

Z klauzulą  wylos.  w r .  1867 67.—
Banat T em esz ....................... 55 —
Lomb. wen. poż. z r .  1850 — .— 

po 5%  — —
* 4% - —

3Va %

towar. 
86—  
6 2 —  
6 0 —  
64.75 
56 50 
54.25
56.50
57.50 
66—

3%
8‘/,%
8%
1%%
7%

* . S tan  o b lig . d om estyk aln .
Po 3%  za 100 zł. . . . — —  23 50

* r  100 „ . . . —  19—
r, 2 % %  » 100 ,  . . . — —  16.50
r  2 % „ 100 „ . . . —  16—
- !*/»% .  100 * . . . ——  14.50

3 . A k cy e . ,* (Za sztukę.)
R anku narodow ego . . . 647.— 649.__
Inst.  k red .  d la handlu po

200 z ł. w. a ........................  120.90 121,10
N iż .-a n s tr . tow. eskom t.

po 500 z ł ............................... 618—  6 2 2 —
B anku ang lo-auslryack iego  

na 200 z łr . (20 jf. s te r .) 
z w płatą  30% . . . .  62.60 63—  

Półn .ko l. po 1000 sł .  m. k. 1425. 1430._
T ow . ko lei żel. państw a po 

200 z ł. m .k . czyli 500 fr. 149.50 149 80 
l-ołnd. kolei państ., Iomb. 

wen. i c en tra l.-wł oskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z w płata
180z ł.  ........................... ; I g a —

Kol. Ces. E iżb ieły  poSOOzł.
96 25

1 3 8 -

164 —  

98 75 

138.50

mon. konw 
Kol. Kar .  Lud. p0 200zł.  

mon. konw
Lwowsko-czern iow . kolej 

po 200 zł. w. a. w sreb rze  
(20 f. s.) z wpłatą 05% . — _  47 

T. p rzy  wil.  czeska kulej z a 
chodnia po 200 zł. w. a. 118.75 119 26 

1-o łu d .-p ó łn .-n iem .  kolei 
kom. po 200 zł. m. k. . 78 — 80 —

Kolei Cisy po ŻOOzł.m.k. 
po 140 zł. (7 0 % )  wpłaty  147—  147—  

Kol. P re szb .  Tyrn.  1. eniis. 
po 200 zł. m. k. . .  „__ _____

pien. t->war.
iHto II. einis. po200zł.m .k. — .— — .—
-‘„olej B ustehradzka po
500 zł. m. k ....................... 610.— 680.—

Kolej Aussig. - Ciepł. po
200 zł m. k ................ ....  230—  240—

Koi. Bern.  Boss. z p ie rw 
szeństwem po 200 zł.
mon. konw................. — — — .—

Kol. G rac . -K o l t .  i Tow. 
górn. po 200 zł. wu a. . 115—  120 -  

Austr.  towarz. żegl. par. 
po 600 zł. m. k. . . . 405.— 407.—

Lloyda w Tryeście  po
500 zł. m. k ................... 110.— 120.—

Tow. młyna par. w Wied.
po 6COzł.w. a ................. 300 — 310—

Powsz. austr .  Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  — .— 235.—

Mostu łańc. w Peszcie  po 
500 zł. m. k . — 300—

41. L i s t y  z a s t a w n e .
(za  100 z ł . )

Banku ( 6 1 e t . z r . l8 5 7 p o 5 %  —  —  
naród. ( 1 0 le t  ” 1857po 5%  104.50 106—  

ł  przeznaczone  do 
W,I1- M L .  po 6 % . . 83,69 84 -

Banku ( n a  12 m. 5%  . — .— — -
naród. 7 p rzezn .  do loso
wy?, a. (w a n ia  po 5% . . 79.75 80.
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4%  . . . . . . .  . 59 — — —

W ęgier .  T ow ar,  ziemskie 
po 5 % .................................  69 .— 7 0 —

5 i  O b l i g a c y e  a  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżbiety  po 5% za
100 zł. m. k ....................— .— 94 —
detto detto w sreb . upr 
za 100 zł.  w. a. . . .  81 .— — .—

Emis. z r .  1862 za 100 zł.
wal. a u s t .............................  69 .— 7 1 .—

T ow . austr .  kol. państwa
po 600 f r ............................ 122______ 124.—

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 102.— 104 — 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 82.50 83 —  
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 78 .— 80.—
Kol-Hlogn. po 100 zł. m. k. _ . — 7 2 —
U przy w . czeska kol. zach. 

po 300 zł. w . a. (w s r e 
b rze )  za 100 z ł ................... 82.— ■——

Połud. póln. kolej kom. po
5%  za 100 zł . . . . ----------- 7 0 —

Kolej gal.  Karola Ludwika 
po 300 zł. w. a. (w s rebrze)  
po 5%  za 100 zł. . . . 84.— 8 6 —

Tow. żeg. par. na Dun.
za 100 zł. 111. k ..................

Lloyda za 100 zł. . . .

6* L o s y .
Inst.  k red .  dla handlu po

100 zł.  w. a. , . . .
Tow. żeg. par. r.a Dun. p*

100 zł. in. k. . . .
Poż. T ry e .p o  100 zł. m .k .

„ n po 50 zł. m. k. 
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a ...........................
E s terhazego  po 40 zł. m. k.
Salma „ 40 „ „
Palt; egu „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois n 40 „ „
W indiscbgra tza  20 zł. „
W ald s t t in a  20 „
Keglevicba 10 „
Fnndacya szpit. A rcyksie-  

cia Rudolfa . . .  . .

W ek sle .
(Na 3 miesiąc? 

Amsterdam za 100 zł. hol. 
Augsbnrgza  100 zł.  w. p. n.
Berlin za 100 tal ..................
W rocław  za 100 tal . . . 
F rankfu rt  za 100zł. w. p.-n. 
Genua za  100 lir.  piem. . 
Hamburg za 100 Ai.B. . .
Lipsk za 500 ta l .................
L iw urna  za  100 lir.  tosk 
Londyn za 10 ft. szt.  . . 
Lugdun za 100 fr.  . . .  
Medyolan za 100 lir  
Marsylia za 100 fr. .
Paryż za 100 fr. . . . 
P rag a  za  100 zł. w. a 
T ry es t  za 100 zł. w. a. 
Wenecji a za  lOOzł. w. a

pien. towar.

81—  83—
86.50 87 60

(za sztukę.)

92—  9 1 . -

— —  7 6 —  
— —  108__
— —  17 

—  —  60____

— —  25__

—  —  21 —  
— —  21.1-

— —  17 50
— 13 —

10 50 11__

UO —  1 1 0 6 0

110—  110 50 

96 50 97 —

. 129 — 130 —

. 51 60 52 —

. 51 8U 62.10

(31 dni po okazaniu.)

B u k aresz t za 100 p iac t.w o ł. — .— — .
Konstantynopol za luO p iast. tu r. — .

K urs z ło ta .
Dukaty ces. men. . . .  6 22 6.26

dtfo. p ełnej wagi . . 6.22 6 26
K o r o n a ...............................— .___ _ __
2 0 f r a n k ó w k a ...................  10 53 10 56
Rosyjski imperyał . . .  10 75 10.80
T alar  związkowy . . . I .94 1.95
S rebro  ............................  129—  130 -
K urs  korony w e  k.  karach 13zł. 50 c

O.ipowiedżialny Redaktor A a lo lfl' B & isdyński. k. galic. drukarni r zą d o w e j .


